
Dla Partii, 
dla klasy robotniczej, 
dla mas pracujących, dla narodu

Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta 
na uroczystej akademii w Warszawie w dniu 18 bm.

WARSZAWA. PAP.— W dniu 18 btn. w 60-tą 
rocznicę urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
odbyła się w Warszawie, staraniem KC PZPR uroczy
sta akademia.

Na akademię przybył manifestacyjnie witany 
przewodniczący KC PZPR Prezydent RP Bolesław 
Bierut. W akademii wzięli udział: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu z Premierem Cyrankiewiczem na 
czele, przedstawiciele stronnictw politycznych, Wojska 
Polskiego i organizacji masowych.

Przewodniczył akademii Atarszałek Sejmu Ko
walski.

Referat wygłosił sekretarz KC PZPR Ochab- 
'(patrz str. 2).

Na życzenia złożone przez przedstawicieli społe
czeństwa odpowiedział Prezydent RP Bolesław Bierut, 
któremu zgromadzeni urządzili żywiołową owację.

Zgromadzeni wystosowali depeszę do Generalis
simusa Józefa Stalina.

Poniżej podajemy tekst przemówienia Prezydenta 
Bieruta.
Jestem do głębi serca wzru

szony, drodzy moi przyjaciele, 
tak serdecznymi i gorącymi 
wyrazami waszych uczuć i ży- 
«zeń z okazji mego 60-lecia.

Sscsególnym wzruszeniem na 
jiełnia mnie ta potężna fala 
twórczych zobowiązań i czynów 
produkcyjnych, ten szeroki, o- 
fiarny odzew mas pracują
cych, które pracą swą i ser
decznym wysiłkiem dla swej 
Ojczyzny, dla Polski Ludowej 
— dają dziś wyraz swym uczu 
ciom, wypowiadają — jak zaw 
sze — w twórczy j dobitny spo 
sób swój stosunek do spraw, u- 
znawanych za ważne. A ważną, 
sprawą jest w tym wypadku, 
oczywiście, nie moja osoba, nie 
moje 60-lecie, lecz ważnym i 
istotnym jest to, co niewypo
wiedzianie drogie jest dla nas, 
wszystkich: dla Partii, dla kia 
sy, robotniczej, dla mas pra
cujących, dla narodu — idea 
wyzwolenia człowieka, wielka 
idea socjalizmu. Ta idea żyła, 
o nią walczyła przez dziesiąt
ki lat polska klasa robotnicza, 
tę ideę wciela dziś zwycięsko 
w czyn, przekształca ją w rze 
czywistość pod przewodem kla
sy robotniczej naród polski. _

Oczywiście, idee przeobraża 
ją się w rzeczywistość tylko 
w procesie konkretnych walk 
klasowych, w których kierują 
cą siła jest partia rewolucyj
na. Wiemy dziś, nie tylko z 
własnych przeżyć, ale z do
świadczeń historycznych za
równo polskiego, jak i mię
dzynarodowego ruchu robotni
czego — czym jest partia re
wolucyjna, jaka jest jej rola i 
znaczenie dla zwycięstwa rewo 
lucji proletariackiej, dla rea- 
lizacii idei socjalizmu.

Cóż stanowi o sile naszej 
Partii?

O sile jej stanowi więź z ma 
sami pracującymi w walce o u- 
rzeczywistnienie wielkiei idei 
proletariatu, idei, która oży
wia nolską klasę robotniczą, któ 
ra tkwi głęboko w sercach pol
skich mas pracujących — Idei 
wyzwolenia człowieka z wszel 
kich form wyzysku i przemo
cy, idei nieustannego podno
szenia dobrobytu mas. wzboga 
cania ich życia, pogłębiania 
kultury.

O sile partii stanowi to. Se 
jest ona awangardą klasy ro
botniczej — najbardziej rewo 
łucyjnej i przodującej klasy w 
abecnej epoce historycznej. O 
jfle Partii proletariatu stano,

w! t", ż* '-na j»dyną par
tią, która kieruje się progra
mem, opartym na naukowym 
poznaniu praw’ rozwoju spo
łecznego, że jest jedyną pnrttĄ 
torującą ludzkości drogę w 
przyszłość ku lepszym i‘dosko
nalszym formom bytu społecz
nego i rozwoju człowieka, ku je 
go najpełniejszej woluości i 
twórczości. Dlatego wzorem i 
przykładem jest dla nas boha
terska Wszechzwiązkowa Ko
munistyczna Partia Bolszewi
ków, która pod kierownictwem 
genialnych wodzów proleta
riatu — Lenina i Stalina — 
stojąc na czele mas w okresie 
Wielkiego Października, pierw 
sza dokonała historycznego 
wyłomu w' światowym syste
mie kapitalizmu. To partia pod 
wodzą Stalina zabezpieczyła 
ludowi pracującemu ZSRR 
zwycięstwo w wralce o zbudowa 
nie nowego ustroju i społeczeń 
o twa socjalistycznego, a dziś 
kroczy zwycięsko ku komuniz
mowi. To partia kierowana 
przez genialnego stratega i 
wodza — Józefa Stalina — za 
bezpieczyła narodom ZSRR hi 
storyczne zwycięstwo nad. fa
szyzmem w II wojnie świato
wej, dopomogła polskiemu lu
dowi pracującemu i innym pa 
rodom do zrzucenia Jarzma ka 
pitalizmu, nie szczędzi nam i 
innym narodom braterskiej po 
mocy w naszym budownictwie 
socjalistycznym i sprawia, że 
ZSRR stał się dziś ostoją i na 
dzieją całej postępowej ludz
kości w walce o utrwalenie po 
koju światowego. Wznosząc po 
t.ężno budowle komunizmu i 
przeobrażając przyrodę dla 
potrzeb człowieka, ZSRR pod 
wodzą WKP(b) stał się dziś 
gwiazdą przewodnią, wskazu
jącą ludzkości niezawodna dro 
gę dalszego wspaniałego roz
woju.

O sile Partii stanowi także 
jej organizacja, jei zwartość 
wewnętrzna, oraz jej najści
ślejsza więź codzienna z wielo 
milionowymi masami bezpar
tyjnych ludzi pracr, jei wczu
cie się w tętno życia tych mas, 
w ich potrzeby i troski, w tym 
celu, abv umiejętnie pokiero
wać walką o interesy mas pra 
cujących, o Jch całkowite zwy 
cięstwo zgodnie z wielką ideą 
socjalizmu.

Polski nich robotniczy, w 
którego zorganizowanych sze
regach miałem szczęście uczest 
ni czyć wraz t wieloma towa

rzyszami, obecnymi tu na tej 
sali, w ciągu przeważającej 
części swego życia, bierze za 
wzór sławną, bohaterską i peł
na zwycięstw drogę WKP(b). 
Od wielkiego i genialnego wo
dza WKP(b), .Józefa Stalina 
— wielkiego teoretyka socja-- 
lizmu, kontynuatora nauki 
marksizmu — leninizmu, opar
tej na doświadczeniach mię
dzynarodowego ruchu robotni
czego — Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza uczy się kie 
rować walką mas pracujących 
i ich ofiarną pracą nad budów 
nfetwem fundamentów socjaliz 
mu.

. A cóż jest źródłem sił umy
słowych i moralnych poje dyń* 
czego człowieka, źródłem jego 
wzrostu j rozwoju, cóż jest 
źródłem wzrostu i rozwoju 
każdego z nas spośród wielo
tysięcznej rzeszy aktywistów 
Partyjnych, źródłem wzrostu i 
rozwoju społecznego również 
każdego w Polsce człowieka 

'pracującego — robotnika, chło 
pa, inteligenta?

źródłem sił umysłowych i 
moralnych, źródłem wzrostu i 
rozwoju każdego z nas są idee, 
o wcielenie których walczy na
sza Partia — kiedy jesteśmy 
stopieni z nią czynem, sercem 
i myślą w jedną całość w każ
dej chwili swego życia, jeśli 
stanowimy nieodłączny cząst
kę siły Partii, jeżeli jesteśmy 
bezgranicznie wierni jej wska= 
zaniom ideologicznym. Miliony 
ludzi bezpartyjnych darzą dziś 
Partię naszą bezgranicznym 
zaufaniem, ponieważ dzieje 
Partii,, jej walka, jej ideolo
gia, jej program, jei osiągnię
cia, jej wskaąąnia odpowiada
ją ich uczuciom, ich potrze
bom, . ich poczuciu słuszności. 
Ufność mas, ich wiara w słusz 
pość wskazań Partii, poparcie 
mas. dla haseł Partii — to 
właśnie niezawodne źródło iej 
siły.

Ale dla nas, członków Par* 
tli, jest ona ponadto niezastą
pioną i nieprierwaną szkołą 
życia, szkołą hartu bojowego, 
szkołą myśli i uzdolnień oso
bistych. Jest ona dla każdego 
» nas wielką wychowawczy
nią, przewodniczką, źródłem 
siły i otuchy w najtrudniej
szych nawet chwilach w życiu. 
Z uczuciem więzi z Partią łat
wo byłoby także zginąć w wal
ce, oddać jej ostatnie swe 
tchnienie, gdyby zaszła tego 
potrzeb*.

Z jej imieniem na ustach, 
Ka jej ideę — oddawały życie 
setki i tysiące najlepszych 
bojowników, największych sy
nów.i córek polskiej klasy ro
botniczej i narodu. Partią jest 
źródłem kształtowania i umac
niania najszlachetniejszych u? 
czuć w człowieku, ona to u- 
macniała w naszych sercach 
miłość dla kraju ojczystego, 
gorący proletariacki patrio
tyzm, który łączył się niero
zerwalnie z poczuciem solidar
ności międzynarodowej, z wi-jJ* 
ką internacjonalistyczną ideą 
walki o socjalizm. Dzięki Par
tii i Jej bojowej rewolucyjnej 
ideologii proletariackiej, v- 
chwyciliśmy głęboką więź dzie 
jowych losów własnego naro
du polskiego i jego najżywot
niejszych int—esów — z wab 
ką klasy robotniczej, z wiarą 
w zwycięstwo socjalizmu.

(Dokończenie n«

Depesza Józefa Stalina 
do Prezydenta Bieruta

Do
Prezydenta Kzemypospolitej Polskiej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA 

W arsza wa
W dniu Waszego sześćdziesięciolecia pozwólcie 

pozdrowić Was. Towarzyszu Prezydencie, jako wielkiego 
budowniczego i kierownika nowej, zjednoczonej, niepodległej 
Ludowo - Demokratycznej Polski.

Przesyłam Wam serdeczne życzenia zdrowia 
i sukcesów w Waszej działalności dla dobra bratniego narodu 
polskiego i dalszego umocnienia przyjaźni między Rzeczy
pospolitą Polską i Związkiem Radzieckim w interesie pokoju 
na całym świecie.

J. ST A LI A

Fundament naszej 
niepodległości i rozwoju

SIEDEM lat temu. 21 kwietnia 19-15 
roku, podpisany został układ o przy
jaźni. pomocy wzajemnej i współpracy 

między ZSRR i Polską demokratyczną. Był 
to akt historyczny, przekreślający 20-lecie 
wrogiej wobec Związku Radzieckiego polity
ki polskich rządów hurżuazyjnych; akt zna
mionujący przełom w stosunkach polsko-ra
dzieckich. o który walczyła klasa robotnicza 
pod przewodem KPP. a następnie PPR.
w Do Polski zniszczonej, do kraju spalo
nych miast i wsi, wysadzonych mostów, zde
wastowanych fabryk zawitała wolność. Przy
niosła nam ją zwycięska .Armia Radziecka. 
Jej obecność obezwładniła wroga klasowego 
i stworzyła warunki powstania ludowo-de
mokratycznego państwa, wypełniającego funk 
cję dyktatury proletariatu. Po raz pierwszy 
w- historii narodu naszego stanęły otworem 
perspektywy niczym nieskrępowanego roz
woju.

Układ z 21 kwietnia otwierał w historii 
Polski nową erę wolności i socjalizmu.

Przyjaźń z ZSRR jest w erze tej granito
wym fundamentem naszej suwerenności, po
moc ZSRR umożliwia odrobienie wiekowego 
zacofania, przykład ZSRR jest drogowskazem 
w marszu ku socjalizmowi. ..Znaczenie tego 
układu — mówił towarzysz Stalin w’ przemó
wieniu wygłoszonym z okazji podpisania 
układu — polega przede wszystkim na tym. 
że jest on wyrazem zasadniczego zwrotu" w 
stosunkach między Związkiem Radzieckim a 
Polską w kierunku sojuszu i przyjaźni...1' 
Akt 21 kwietnia był uwieńczeniem zwycię
stwa klasy robotniczej, która dzięki pomoey 
Związku Radzieckiego i czołowej partii mię
dzynarodowego proletariatu — WKP(b) mog
ła poprowadzić naród drogą’ wskazaną przez 
wielkich nauczycieli ludzkości, Lenina i 
Stalina.

Dzięki wejściu na tę drogę kraj nasz 
jest dziś olbrzymim warsztatem, w którym 
naród polski, wykuwa lepsze jutro, buduje 
socjalizm. Właśnie dziś, w 7 lat po podpisa
niu układu, ze szczególną wyrazistością 
uprzytomniamy sobie, że wszystko, co osiąg 
nęllśmy dotychczas, zawdzięczamy przede 
wszystkim Związkowi Radzieckiemu, dośwlad 
czeniom i pomocy ideologicznej ze strony 
WKP(b), która uczyła nas twórczego stoso
wania zasad Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
w codziennej praktyce budowy socjalizmu.

„Związek Radziecki — powiedział prze
wodniczący Komitetu Centralnego PZPR. 
Bolesław Bierut — umożliwił powstanie de
mokracji ludowej, bo zadecydował o klęsce 
faszyzmu w Europie. Związek Radziecki umoż 
Uwił powstanie demokracji ludowej, bo bez
pośrednia obecność Armii Radzieckiej obez
władniła naszego wroga klasowego".

Dzięki oparciu się na doświadczeniach 
WKPib). na naukach Lenina i Stalina, unik
nęliśmy błędów, za które przyszłoby nam 
zapłacić utratą niezawisłości narodowej. Z 
doświadczeń WKP(b) partia nasza uczy się 
bezkompromisowej walki z wewnętrznym 
wrogiem klasowym i agenturami imperializ
mu. uczy się jak utrwalać głęboki związek z 
masami pracującymi, uczy się szkolić i wy
suwać śmiało nowe kadry robotniczo-chłop
skie we wszystkich dziedzinach naszego życia.

Krajowi Socjalizmu i osobiście towarzy
szowi Stalinowi zawdzięczamy powrót nad 
Odrę, Nysę i Bałtyk. Związek Radziecki obro
nił na Konferencji Poczdamskiej prawo naro
du polskiego do Ziem Odzyskanych i do

granicy na Odrze i Nysie przeciwko wszelkim 
matactwom anglo-amerykańskiego imperia
lizmu.

Historia uczy, że agresywna polityka 
amerykańskiego imperializmu zagraża na

szym narodowym interesom. Popierając inte
resy monopolistów’ niemieckich, imperialiści 
amerykańscy pozbawili nas po I wojnie 
światowej znacznych połaci Górnego Śląska, 
pozbawili nas Gdańska i ograniczyli nasz 
dostęp do Morza Bałtyckiego. Oni to pomogli 
odbuaować monopolistom niemieckim maszy
nę wojenną i rezultatem tej zbrodniczej po
lityki było dojście do władzy Hitlera, a póź
niej agresja hitlerowska przeciw narodom 
Europy. Naród polski zapłacił za politykę 
burżuazji polskiej, wysługującej się imperia
listom francuskim, angielskim, amerykań
skim i niemieckim, milionami ofiar II wojny 
światowej.

Także i dziś imperializm amerykański, 
główny wróg narodu naszego, knuje potwor
ny spisek przeciw pokojowi świata. W Trizo- 
nii przygotowuje się wskrzeszenie hitlerow
skiego Wehrmachtu i uzbrojenie go. jako 
głównej siłv uderzeniowej przeciw’ Związko
wi Radzieckiemu, Polsce Ludowej i Innym 
krajom demokratycznym. .Amerykańscy Impe
rialiści inspirują w Niemczech Zachodnich 
nagonkę antypolską przeciw naszym grani
com na Odrze i Nysie.

Stalinowskiej polityce pokoju I posza
nowania praw narodów, zawdzięczamy powsta 
nie miłującej pokój Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, której rząd 1 lud uznał 
granicę na Odrze i Nysie za polsko -niemiecką 
wieczystą granicę przyjaźni 1 pokoju.

Naród nasz walczy aktywnie w szere
gach światowego obozu pokoju, którego przo
dującą siłą są narody Związku Radzieckiego. 
Najważniejszym odcinkiem walki o pokój w 
Europie jest obecnie walka o zjednoczenie 
Niemiec na zasadach demokratycznych. 
W nocie z 10 marca i w’ odpowiedzi na notv 
mocarstw zachodnich z 9 kwietnia rząd ZSRR 
wezwał mocarstwa zachodnie do przyśpiesze
nia zawarcia traktatu pokojowego z Niem
cami i przedłożył projekt zasad tego 
traktatu. Zgodnie z Interesami obozu pokoju 
i zgodnie z dążeniami narodu niemieckiego, 
zjednoczone Niemej’ byłyby państwem bez 
amerykańskich baz na swym terenie, bez 
ciężarów imperialistycznej okupacji.

Inicjatywa radziecka wobec Niemiec zo
stała z radością powitana przez szerokie rźe- 
sze społeczeństwa polskiego. Jesteśmy żywot
nie zainteresowani, by Niemcy były zjedno- 
czonjTn, pokojowym i demokratycznym pań
stwem.

Pomoc Związku Radzieckiego wzbogaca 
nasz kraj o nowe wielkie obiekty przemysło
we. Pomoc ta stworzyła warunki dla niezna
nego w dziejach naszego narodu rozwoju 
gospodarczego. Maszyny radzieckie, przykład 
socjalistycznego budownictwa Kraju Rad, 
wiedza radzieckich ekspertów I fachowców 
pomagają nam budować prędzej 1 lepiej.

Naród polski wie, że sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim jest fundamentem na
szej niepodległości 1 fundamentem naszej 
socjalistycznej przyszłości. Sojusz ten I przy
jaźń wzmacniamy i zacieśniamy, wkładając 
wszystkie swe wysiłki w pracę nad budową 
Polski socjalistycznej, w pracę nad wzmoże
niem potęgi wielkiego obozu pokoju, które
mu przewodzi genialny wódz I nauczyciel 
Józef Stalin

, MARIAN PREIS j

Pu podpisaniu paktu przyjaźni, wzajemnej pomady i współpracy miedzy Związkiem Radziec
kim a, Polską — 21. IV. 191,5.



Dalszy ciąg przemówienia towarzysza Bolesława Bieruta

patriotyzmu 1 internacjona
lizmu. jakie pozostawili nam 
Kościuszko, Mickiewicz, Bem, 
Dąbrowski, Waryński, w opar
ciu o żarliwego ducha poświę
cenia w obronie praw ludu pra 
cującego, jakim przeniknięta 
jest w XIX wieku walka naj
lepszych synów narodu polskie 
go „o wolność Waszą i naszą",

W dojrzewaniu ideologicz
nym polskiego ruchu robotni
czego i w uświadamianiu so
bie przez partię klasy robotni
czej jej roli hegemona w życiu 
narodu i spadkobiercy naj
lepszych postępowych tradycji 
narodowych, ogromną pomoc 
okazali nam kierownicy 
WKP(b) i Międzynarodówki 
Komunistycznej.

KPP nierozerwalnie związa
na z klasą robotniczą i ludem 
pracującym coraz lepiej rozu
miała i stosowała w praktyce 
głębokie wskazania WKPfb) i 
Międzynarodówki, głębokie na 
uki Lenina i Stalina.

KPP była jedyną partią w 
Polsce, która w okresie nad
ciągania nawały hitlerowskiej 
wskazywała narodowi na nie
bezpieczeństwo zagrażające ie 
go niepodległości, wzywała do

Bieruta PZPR potrafiła twór
czo zastosować ogólne wskazą 
nia marksizmu-leninizmu do 
konkretnej sytuacji Polski Lt» 
dowej dla dobra naszego naro 
du, a zarazom dla dobra wiel
kiego międzynarodowego obo
zu pokoju i postępu, do którego 
należymy wraz ze wszystkimi 
krajami demokracji ludowej, 
skupionymi wokół wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Towarzysz Bierut, wielki 
syn polskiej klasy robotniczej 
jest jakby uosobieniem tej no
wej roli historycznej, jaką od
grywa dziś klasa robotnicza w 
życiu narodu, w budowie nasze 
go państwa demokracji ludo
wej.
* Z dumą mpźe naród polski 
wskazać na te wspaniałe re- 
zultąty, jakie osiągnął w pra 
cy i walce pod kierownictwem 
klasy robotniczej, pod przewo- 
iem towarzysza Bieruta.

W ponurym okresie władzy 
burżuazji polskiej należeliśmy 
do krajów najbardziej zacofa 
nych w Europie.

■ Poziom zarobków klasy ro
botniczej ulegał nieomal syste 
matycznemu obniżeniu, a po
tworne bezrobocie skazywało 
setki tysięcy rodzin robotni
czych na nieopisaną nędzę.

O tragicznej doli chłopa w 
Polsce faszystowskiej mówią 
liczne dokumenty, np. wstrzą
sająco „Pamiętniki chłopów" 
opublikowane w r.> 1935 przez 
Instytut Gospodarstwa Spo
łecznego.

Na str. 277/278 tomu I czy 
tamy:

„Toteż przejść przez wieś 
nasą polską to sie widzi, jak 
to wyglądają biednych ludzi 
dzieci, obdarte, wychudłe, tyl 
ko przez te usmolone koszuli 
ny widać brzuchy duże od 
tych kartofli z solą i z tego 
dzielny Polak wyrośnie. Skąd 
ono wyrośnie, jak ono nie 
widzi nigdy kawałka cukru, 
nie obliże nawet noża po ma 
śle- Bo żatko który chłop 
kraje nożem masło, bo cho
ciaż to prosto z maselnicy i 
do miasta, nawet sie dzie
ciom nia pokazuje, żeby nie 
płakało..

A niektóre dzieci nawet 1 
Chleba też n;e maią pod wy 
dział, chociaż sie mówi, że 
jest go u nas nadprodukcje. 
Jest bo sie go nio je i dzie 
«iom nie daje. Nie mówi tą

powierzone mi zadania w mia 
rę mych sił i umiejętności. 
Chciałbym zapewnić was, to
warzysze, że niczego nie prag 
nę więcej, jak sprostać godnie 
tym zadaniom.

Oczywiście, zadaniom kiero
wania polityką Partii, zada
niom prawidłowego wytycza

nia kierunku rozwoju i umac
niania naszego Państwa Ludo 
wego — może sprostać tylko 
jednolity, zwarty, doświadczo
ny i zahartowany w walce ze
spół ludzi, tylko kolektyw bez 
granicznie wierny sprawie pro 
letariackiej i wielkiej idei so 
ejalfzmu, umiejący stosować w 
swej codziennej pracy nauko
we metody marksizmu-leniniz- 
mu.

Partia nasza ma taki zespół 
ludzi — jest nim Komitet Cen
tralny Partii, jej Biuro Poli
tyczne. Kierownictwo PZPR 
strzeże też jak najwierniej za 
sady sojuszu robotniczo-chłop 
skiego i ścisłej współpracy z in 
nymi stronnictwami i organi
zacjami, stanowiącymi oparcie 
polityczne władzy ludowej. W 
swej codziennej pracy organfza 
cyjnej i Ideologicznej kierow
nictwo Partii opiera się na o- 
fiarnym wysiłku wielu tysię
cy aktywistów, wypełniających 
z najwyższym oddaniem wspól
ną wolę Partii, która od dzie
siątków lat kroczy na czele poi 
skiej klasy robotniczej, a dziś 
stała się Partią, której zaufał 
naród polski, Partią bojowni
ków o najwyższe potrzeby i ce 
la narodu, o jego siłę, wiel
kość i twórczą, szczęśliwą przy 
aziośś.

W prący i walce PPR nad 
umocnieniem i rozszerzeniem 
demokratycznego frontu naro
dowego, a zwłaszcza nad zor
ganizowaniem najwyższej re» 
prezentacji tego frontu — 
KRN, ogromny jest osobisty 
wkład towarzysza Bieruta,

(Dokończeni* ze itr. 1-izej)

Nasz naród, który całym 
sercem czerpie z 1000-letniego 
dorobku poprzednich pokoleń, 
wkroczył od 8-miu lat na no
wą drogę dziejową. Stał się on 
narodem robotników i chło
pów, którzy zerwali pętu, krę
pujące ich w ciągu wieków i 
dziś szybko rośnie w siły na
sza umiłowana Ojczyzna. Dzię
ki nowym możliwościom zdo
bycia wykształcenia i tyralifi- 
kacjf — wyzwa'a ona i wydo
bywa z mas ludowych niezwy
kłe talenty, uzdolnienia i wy
trwałość w pracy. Otwiera to 
przed naszym narodem olbrzy
mie perspektywy.

Dla nas, ludzi Pąrtii, troska 
o prostego człowieka, człowie
ka o zwykłym — ale jakże 
czułym — sercu, troska o lep
sze jego życie, o lepszy jego 
los i przyszłość, jest sprawą 
najświętszą.

Tą troska kierujemy się 
również, kiedy nawołujemy do 
wzmożonej pracy, kiedy budzi
my w sercach milionów ludzi 
pczucie dumy z wyników 
swej pracy, kiedy budzimy pęd 
do szlachetnego współzawodnic 
twa, kiedy nawołujemy do wy
trwałości i hartu, do przeła
mywania trudności, trudności 
wzrostu, których niepodobna 
ominąć przy tak wielkim za
sięgu zadań, jakie my ma
my przed sobą, które musimy 
i potrafimy przełamać szybko 
na naszej drodze do socjaliz
mu.

Należymy do obozu pokoju, 
do obozu, który poczuwą się 
do odpowiadfcialnośei aa losy

Dla Partii, dla klasy robotniczej, 
dla mas pracujących, dla narodu

członka ówczesnego sekretaria 
tu KC PPR i przewodniczą- 
cego KRN.

Szczególną zasługą towarzy
sza Bieruta jeet jego zdecydo 
wana walka przeciw kapitu- 
lanckim próbom zrezygnow*. 
nia z hegemonii klasy robot
niczej We froncie narodowym, 
próbom, podjętym przez grupę 
Gomułki — Spychalskiego w 
przełomowym okresie naszych 
dziejów, w przeddzień wyzwo
lenia Polski przez Armię Ra
dziecką.

Pod przewodem towarzysza 
Bieruta kierowniczy trzon 
PPR pokrzyżował dywersyjne 
plany kapitulacji wobec wro
ga klasowegd i zdradzieckiego 
wypaczenia treści frontu na
rodowego.

Pod przewodem towarzysza 
Bieruta KRN skupiła wszyst
kie odłamy demokratyczne poi 
skiego społeczeństwa, wyłoniła 
pierwszy w naszych dziejach 
rząd robotniczo-chłopski, który 
zrealizował programowe hasła 
PPR, hasła historycznego Ma
nifestu Lipcowego, hasła sze
rokiego frontu narodowego.

Pod przewodem towarzysza 
Bieruta PPR po rozgromieniu 
mikołajczykowskiej agentury 
imperializmu zdemaskowała, 
izolowała i rozbiła prawicow-,- 
nacjonalistyczną dywersję, któ 
ra usiłowała wypaczyć sens 
frontu narodowego, głosiła 0- 
portunistyezne teoryjki o rze
komym wygasaniu walki kla
sowej w Polsce, siała nieuf
ność do wyzwoliciela Polski, 
do bratniego państwa socjali
stycznego, próbowała zaszcze
pić masom socjaldemokratycz
ne nacjonalistyczne idee soli
daryzmu narodowego, próbo
wała przeciwstawić drogę roz
wojową demokracji ludowej 
radzieckiej drodze do socja- 
lazmu. \

Rozbicie prawicy PPS 1 gru
py Gomułki — Spychalskiego, 
zjednoczenie ruchu robotnicze
go na platformie marksizmu - 
leninizmu, zacieśnienie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego w 
walce z ku’actwem 1 wszelki
mi agenturami imperializmu,

Przemówienie sekretarza KC PZPR — toru. Edwarda Ochaba 
na uroczystej akademii w 60 rocznicę urodzin 

przewodniczącego KC PZPR Prezydenta Bolesława Bieruta

swego narodu i aa losy ludz
kości, za losy jej kultury’, za 
jej obronę przed pożogą, roz
palaną przez imperialiatycŁ 
nych ludobójców.

Jest naszą ambicją, aby za
pewnić obecnemu i podrastają 
cemu pokoleniu pełne napięcia 
i twórczych poszukiwań boga
te życie w warunkach pracy po 
kojowej, opartej na nowych 
stosunkach między narodami, 
których wzór daje nam wielki 
Związek Radziecki.

Nie ma nic bardziej zaszczyt 
nego, jak sprostać temu zada
niu i pokrzyżować zbrodnicze 
plany podpalaczy świata,

Partia nasza 1 jej kierow
nictwu powierzyły mi, jako 
swemu długoletniemu członko
wi, odpowiedzialne zadania or 
ganizacyjne i państwowe. Są
dzę więc, że te serdeczne uczu
cia, które z okazji mego 60-le- 
cia polskie masy pracujące wy 
raziły nie tylko w słowach, ale 
przede wszystkim w czynach, 
w pracy produkcyjnej, w zobo
wiązaniach twórczych i współ
zawodnictwie socjalistycznym 
dotyczą w całości Partii, są wy 
razem uznania dla jej wysił
ków l zasług. W jej imieniu 
przede wszystkim pragnę zło
żyć najgorętsze podziękowa
nia uczestnikom współzawod
nictwa, realizatorom twórczych 
zobowiązań i czynów produk
cyjnych oraz wszystkim, którzy 
w listach, utworach I wypo
wiedziach, w różnych też in
nych formach nadesłali mi wy 
razy swych życzeń, pozdrowień 
1 uczuć. Co się mnie osobiście 
tyoty, staram wypałniae

żeby wszyscy też 1 dzieci 
wszystkich chłopów tak mia 
ły, to przeważnie bezrolni 1 

' małorolni”.
Jakże daleko odeszliśmy od 

tych koszmarnych czasów faszy 
zmu i bezprawia, głodu i bez
robocia, analfabetyzmu i zaco 
fania, upadku gospodarczego i 
kulturalnego, straszliwej nie
woli ludu i bolesnego poniże
nia narodu polskiego.

Pod kierownictwem klasy ro 
botniczej, pod przewodem swe
go wielkiego Prezydenta, naród 
polski przełamał ogromne trud 
ności i usunął potworne znisz 
czenia spowodowane przez woj 
nę i okupację, dźwignął z ruin 
Warszawę i Gdańsk. Wrocław 
i Szczecin, setki miast i tysią
ce wsi polskich, odbudował 1 
rozwinął gospodarkę narodową, 
zrealizował Plan 3-letni i zwy 
cięsko walczy o urzeczywistnię 
nie wielkich zadań Planu 6-let 
niego, rozwija coraz szerzej i 
pomyślniej swą piękną kulturą 
i sztukę — narodową w formie, 
a socjalistyczną w treści, li
kwiduje szybko wielowekowe 
zaniedbania i zacofanie Polski, 
kroczy nieugięcie w ślad za 
przodującym ludzkości Związ
kiem Radzieckim po wielkiej 
drodze budownictwa socjalis
tycznego, w szeregach świato
wego obozu obrony pokoju i 
postępu.

(Dokończenie na itr,

Pod kierownictwem klasy robotniczej 
pod przewodem Prezydenta Bieruta 

naród polski zwycięsko kroczy ku socjalizmowi

nich dziejach naszego narodu, 
okres socjalizmu.

Należy podkreślić, że dzieje 
ruchu robotniczego na pne- 
strzeni ostatnich 70 lat — to 
dzieje walki klasy robotniczej 
o przodownictwo w narodzie, 
to dzieje heroicznej walki, któ 
ra za życia naszego pokolenia 
doprowadziła do historycznego 
zwycięstwa klasy robotniczej 
pod kierownictwem PZPR, pod 
przewodem towarzysza Bolesła 
wa Bieruta.

W ciągu tych trudnych, prze 
tomowych dziesięcioleci harto
wała się klasa robotnicza i luęi 
pracujący w twardej walce z 
uciskiem zaborców i z wy
zyskiem rodzimej burżuazji. z 
rządami obszarników i kaplta 
listów.

TOWARZYSZE!

Życie Bolesława Bieruta 
związane jest nierozerwalnie 
z dziejami mężnej walki 
SDKPiL i PPS-lewicy przeciw 
pierwszej wojnie imperialisty
cznej i dywersji piłsudczy
kowskiej w polskim ruchu ro
botniczym, z dziejami niezło
mne! walki KPP przeciw krwa 
wym rządom burżuazji pol
skiej, przeciw dyktaturze fa
szystowskiej, która bestialsko 
gnębiła masy ludowe i torowa
ła drogę najazdowi hitle
rowskiemu na Polskę, z dzie
jami bohaterskich i zwycięs
kich zmagań PPR przeciw hi
tlerowskim okupantom i rodzi 
mej reakcji, o niepodległość 
narodu i władzę ludu, z dzie
jami Polski Ludowej, która 
pod przewodem towarzysza 
Bieruta w ciągu ośmiu lat swe 
go Istnienia dokonała giganty
cznej pra-y twórczej, otwiera
jąc nowy, najpiękniejszy i naj 
ważniejszy okres w tysląclet-

Bohaterska walka klasy robotniczej o władzy ludu, 
o niepodległość i socjalizm

Wypełnia te dziesięciolecia 
zacięta walka z ponurą spuści 
zną średniowiecza i ciemnoty, 
wstecznictwa i klerykalizmu, 
szlacheckiej megalomanii i 
drobnomieszczańskiego kapitu- 
lanctwa. nieprzejednana wal
ka z endeckim i chadeckim, pe 
pesiackim 1 sanacyjnym oszu
kiwaniem mas i zdradą 
narodu.

Wypełnia te dziesięciolecia 
niełatwa walka o przezwycię
żenie i wyzbycie się błędów, 
ciążących na naszym ruchu ro 
botniczym. błędów luksembur- 

■g stowskich i błędów półmień- 
szewickich, wytrwała walka o 
zwy-ięstwo nieśmiertelnych za 
sad marksizmu . leninizmu w 
Życiu ideowym i w praktyce or 
ganizacyjnej partii klasy ro
botniczej.

Partia polskiej kląsy ro
botniczej kształtuje swoją ideo 
logię w oparciu o dorobek i do 
świadczenie międzynarodowe
go ruchu robotniczego, w pier
wszym rzędzie w oparciu o do- 
ro’ k wielkiej partii Lenina i 
Stalina, partii bolszewickiej, w 
oparciu o najpiękniejsze tra
dycje patriotyczne, radykalne 
i postępowe narodu polskiego, 
w oparciu o wspaniałe wzory

obalenia zdradzieckich rządów 
sanacyjnych, do sojuszu Pol
ski ze Związkiem Radzieckim 
i państwami pokojowymi, or
ganizowała szeroki front lu
dowy obrony praw demokra 
tycznych 1 wolności narodu.

Z głęboką wdzięcznością 
wspomina dziś wyzwolony na 
ród Polski' bohaterską walkę 
KPP i -imiona tysięcy jej ofiar 
nych bojowników i działaczy.

W referacie na Kongresie 
Zjednoczeniowym towarzysz 
Bierut stwierdził: ”... KPP 
przygotowała nasz decydują
cy bój o władzę, o niepodleg
łość, o socjalizm”.

W szeregach KPP wyrastali 
i zdobywali’ doświadczenie re
wolucyjne najwybitniejsi or
ganizatorzy i bojownicy PPR, 
te| okrytej chwałą partii, pod 
której kierownictwem lud poi 
ski zdobył władzę, zdobył na
rodowe i socjalne wyzwolenie.

W tragicznie ciężkich wa
runkach rozpoczynała PPR 
swą wiekopomną walkę o wol 
ność.

Hordy hitlerowskie zalały 
całą Europę środkowa, zachód 
nią 1 południową, dotarły do 
bram Moskwy i Leningradu, 
faszyśai zapewniali równie 
wrzaskliwie i butnie, jak dziś 
imperialiści amerykańscy o 
swym rzekomo bliskim i osta 
tecznym izwyclęstwie, siepa
cze Himmlera mordowali set
ki tysięcy patriotów polskich 
i nie bardzo kryli się z progra 
mem „fizycznego wytętpienia 
całego narodu polskiego”

W obliczu bestialskiej, ek
sterminacyjnej polityki oku-
Klerowniczy trzon PPR cozblł prawlcowo-nacjonallsfy- 

czną dywersją Gomułki I mikołajczykowską 
agenturę Imperializmu

panta hitlerowskiego, PPR or
ganizowała szeroki demokra
tyczny front narodowy, front 
walki z okupantem i, jego 
agenturami, walki pod lderow 
nictwem przodującej narodo
wi konsekwentnie rewolucyj
nej, głęboko patriotycznej i 
internacjonalistycznej klasy ro 
botniczej.

Towarzysz Bierut w swym 
referacie na Kongresie Zjedno 
czeniowym stwierdza: „klerów 
nicza rola PPR określiła klaso 
wy charakter walki z okupan
tem”.

Równolegle z walką prze
ciwko okupantowi toczyła się 
ostra walka klasowa pomiędzy 
masami pracującymi miast i 
wsi a zwolennikami odrodze
nia Polski przedwrześniowej, 
Polski obszarniczo=kapitalistycz 
nej.

W deklaracji programowej 
„O co walczymy”, PPR spre
cyzowała program Polski Lu« 
dowej, Polski bez kapitalistów 
i obszarników, Polski rządzo
nej przez masy pracujące, pod 
przewodem klasy robotniczej, 
Polski opartej o granice na 
Odrze, Nysie i Bałtyku.

Doświadczenia, które naród 
wyciągnął w toku walki, zwy
cięstwa Armii Radzieckiej, 
zbliżającej się do granic Pol
ski, pogłębiały w masach lu
dowych świadomość, że jedy
nie słuszny jest program PPR 
i jej hasła o konieczności sku
pienia całego narodu w walce 
z okupantem.

Coraz widoczniejsza stawa
ła się prawda, głoszona od 
początku przez PPR, że tylko 
sojusz z ZSRR może zapewnić 
wyzwolenie Polski.

umocnienie braterskiej przy
jaźni i najściślejszego sojuszu 
Polski Ludowej ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra 
cii ludowej, ogromny wzrost 
siły i autorytetu partii naszej, 
skupionej wokół towarzysza 
Bieruta, umożliwiły rozwinię
cie nowej szerokiej ofensywy 
socjalistycznej, ofensywy, któ 
rej wyrazem jest nasz wielki 
Plan 6-letni, plan budowy fun 
damentów i zrębów socjalizmu 
w Polsce.

Towarzysz Bierut na podsta 
wie głębokiej analizy marksi
stowskiej wykazał, że w warun 
kach przekształcania się naro
du naszego w naród socjalisty
czny, w nowej, trudnej i na
piętej sytuacji międzynarodo
wej jest rzeczą nie tylko możli 
wą, ale i niezbędną zerwanie 
z wszelkimi hamulcami sek- 
ciarskimi 1 wysunięcie z całą 
silą hasta narodowego frontu 
walki o pokój i Plan 6-letni.

W referacie na VI Plenum 
KC PZPR towarzysz Bierut 
nawiązuje do słów wielkiego 
Stalina, który stwierdził, że 
nowe socjalistyczne narody 
„wolne są od nie dających się 
pogodzić przeciwieństw klaso
wych,zżerających narody bur- 
żuazyjne i są o wiele bardziej 
ogólnonarodowe, niż jakikol
wiek naród burżuazyjny”.

„W świetle tych słów — mó 
wi towarzysz Bierut — stwicr 
dzić należy, że wprawdzie

w walce o pokój I Plan 6-letni zacieśnia się wlęi 
Partii z milionowymi masami bezpartyjnych

Dziś możemy ocenić ogrom
ne znacznie analizy teoretycz
nej danej przez towarzysza 
Bieruta na VI Plenum, ogrom
ne znaczenie 1 siłę mobilizacyj 
ną haseł narodowego frontu 
walki o pokój i Plan 6-letnł 
również na podstawie licznych 
faktów, które zaszły w ciągu 
kilkunastu miesięcy, dzielą
cych nas od ostatniego Plenum 
KC PZPR, faktów, które po
twierdziły w pełni słuszność 
wskazań towarzysza Bieruta i 
KC Partii.

Klasa robotnicza 1 nasza 
partia pod przewodem towarzy 
sza Bieruta utrwaliły swą kie
rowniczą rolę w życiu wyzwo
lonego narodu, zacieśniła się 
łączność partii z milionowymi 
masami bezpartyjnych w wal
ce o pokój i Plan 6-letni, po
ważnie wzrosła siła gospędar- 
cza 1 obronna naszej Ojczyzny.

Pod przewodem towarzysza
Bezpowrotnie minęły cząsy faszyzmu I bezprawia, 

głodu i bezrobocia, ciemnoty i zacofania

Istnieją u nas jeszcze przeci
wieństwa klasowe, ale jest 
faktem niezaprzeczalnym, że 
posunęliśmy się już znacznie 
po drodze przekształcania się 
w naród socjalistyczny. Dlate
go obecny naród polski uży
wając słów towarzysza Stali
na jest o wiele bardziej ogólno 
narodowy, niż był kiedykol
wiek naród polski w okresie 
burżuazyjnym. Dlatego wysu
nięte przez nas hasło frontu na 
rodowego oznacza zwarcie sze
regów narodu przćkształcają- 
.cego się w naród socjalistycz
ny — pod przewodem klasy 
robotniczej — w walce o naj
ważniejsze cele ogólnonarodo
we, jakimi są: ppkój, zabezple 
czenie niepodległości i realiza
cja Planu 6-letniego.

W tym właśnie a nie innym 
sensie — jakościowo różnym 
od poprzednich haseł — wysu 
wamy hasło ogólnonarodowe
go frontu walki o pokój i reali 
zację Planu 6-letniego.

Likwidując klasy pasożytni
cze, pozostawiamy wychodź
com z tych klas drogę do włą
czenia się do nowej społecz
ności narodowej poprzez u- 
dział w pracy produkcyjnej, 
poprzez udział w pracy całego 
narodu.

Umacniając front narodowy 
walki o pokój i realizację Pla
nu 6-letniego, najskuteczniej 
wzmacniamy siłę narodu, za
pewniamy mu najpomyślniej
sze warunki rozkwitu w opar
ciu o przebogatą, wielowieko
wą i chlubną jego spuściznę I 
poprzez nieustanne wzbogaca
nie naszej skarbnicy narodo
wej, naszego wkładu do ogólno 
ludzkiego dzieła pokoju i po
stępu".



Robotnicy i chłopi woj. koszalińskiego 
wykonują i przekraczają 

zobowiązania na cześć tow. Bieruta

— 269 —

— 258 —

WSZYSTKIE SIŁY 
DO WYKONANIA PLANU 

W RYBOŁÓWSTWIE

Do dnia 17 bm., baza ry
backa „Barki” w Kołobrzegu 
plan połowów za kwiecień wy
konała w 33,G proc., baza „Ku 
tra” w Darłowie—w 32 proc., 
a „Koraba” w Ustce — w 26 
proc. W kwietniu było zaled
wie kilka dni sztormowych i 
nie miały one wpływu na ni* 
ski procent wykonania planu. 
Zaniedbania powstały z winy 
kierownictwa l>az, które, uspo
kojone dobrymi wynikami w I 
kwartale, nie organizowały w 
II kwartale należycie pracy, 
zaś podstawowe organizacje 
partyjne, nie walczyły skutec-z 
nie o pełna mobilizację załóg.

W USTCE PO SUKCESACH... 
BŁOGIE SAMOUSPOKOJE-

NIE I NISKI PROCENT 
WYKONANIA PLANU

PPUR „Korab” w Ustce w 
I kwartale br. osiągnęło naj
lepsze wskaźniki wykonania 
planu na wybrzeżu koszaliń
skim. W’ początkach II kwar* 
tału nastąpił jednak w Ustce 
okres samouspokojenia. Dyrek 
tor bazy, tow. Czajkowski i 
wicedyrektor, tow. Ostromęcki, 
nie postarali się o zapewnienie 
bazie rezerw kadr rybackich, 
toteż szereg kutrów nie wycho 
aziło w morze w skutek braku 
kompletu załóg. Nie zorganizo
wano również należycie pracy 
bazv remontowej. Rybacy z za
sady nie łowili w l>ezsztormo- 
we dni świąteczne. Wynik: ba
za „Koraba” wykonała zaled* 
wie 26 proc, planu — naj
mniej na całym wybrzeżu.

Plan „Kpraba” musi być wy
konany. Kierownictwo i pod
stawowa organizacja partyjna 
bazy muszą skończyć z samo- 
uspokojeniem. Trzeba wzmóc 
pracę polityczną wśród ryba
ków, usprawnić pracę warszta
tów, a przede wszystkim przy
stąpić do wychowania nowych 
kadr rybackich.

W KOŁOBRZEGU 
USUNIĘTO BUMELANTÓW 

I CHULIGANÓW

W I dekadzie bm. „Barka” 
w Kołobrzegu notowała naj
wyższy wskaźnik wykonania 
planu na całym wybrzeżu pol
skim. Ostatnio jednak wskutek 
osłabienia czujności przez pod* 
stawową organizację partyjną 
i kierownictwo, w „Barce” za-

my nadążyć pracą. Nawozy 
trzeba siać rękami, bo siew- 
nik, jaki dostaliśmy z Ośrod
ka Maszynowego w Zakrzewie 
nie nadaje się zupełnie do u- 
żytku”.

SŁUPSK: W powiecie słup* 
skim, do dnia 16 kwietnia ob
siano ogółem 2.054 ha. W dal
szym ciągu w akcji siewne, 
przodują Państwowe Gospoda: 
stwa Rolne, które obsiały już 
1.540 ha. W dniu 60-leciś u« 
rodzin towarzysza Bieruta, o 
całkowitym zakończeniu sie
wów zbóż zameldowali robotni
cy PGR Kupowo, zespół Roga- 
lica, zaś dzień później podob* 
ny meldunek nadesłali człon
kowie spółdzielni produkcyjnej 
w Widzinie.

KOSZALIN: Według ost-t- 
r.ich meldunków z terenu po
wiatu, akcję siewną zakończył 
już w dniu 16 kwietnia mają
tek PGR Skibno, zespół Osie* 
ki Koszalińskie. W dzień 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Eieruta, o g 8-mej rano za
kończyli siewy zbóż jarych 
chłopi indywidualni z Łękna, 
gmina P^d-mo. Sukces swój 
gromada Łękno zawdzięcza 
pcdjęciu a' Ji spółzawodnic* 
twa oraz zaciągnięciu Wart 
Bierutowskich przez miejsco
wych gospodarzy.

KOŁOBRZEG: Członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w Lej 
kowie, w wyniku wytężonej 
pracy nad realizacją powzię
tych zobowiązań, zakończyli 
siewy w skróconym terminie 
do dnia 17 bm. Ogółem, na te
renie powiatu zasiano zboże 
na powierzchni 780 ha, przy 
czym ponad 500 ha obsiano 
owsem, a resztę jęczmieniem i 
pszenicą.

BIAŁOGARD: W terminie 
skróconym o 3 dni, wykonali 
akcję siewną w ramach Wart 
Bierutowskich, spółdzielcy z 
Gąskowa. Przodujący w akcji 
siewnej wśród zespołów PGR* 
owskich zespół Barwino rów
nież zakończył siewy w skrćco 
nym terminie, obsiewając zbo 
żem jarym 702 ha.

O całkowitym zakończeniu 
siewów zbóż kłosowych i motyl 
kowych zameldowały również 
gospodarstwa PGR-owskie Ost
re Bardo i Kołaczyląąw zespole 
Połczyn. Gospodarstwa te roz
poczęły już siewy buraków cu« 
krowych. W najbliższych 
dniach zakończą siewy załogi 
zespołów Biesiekierz. Stanomi- 
no, Dobrociechy i Bonin.

niósł wydajność pracy do 145 
proc. Załoga placu surowca 
osiągnęła 161 proc, wykona
nia normy, załoga fryzowni 
140 proc, a załoga placu tarci 
cy także 140. Ogółem w ra
mach swych zobowiązań za
łoga tartaku wyprodukowała 
dodatkowo 273 m. sześć, tarci
cy i 40 m. sześć, fryzów. Naj 
lepsze wyniki pracy osiągnęli 
robotnicy: Konstanty Chole
wa, Stanisław Kisielcwicz, Pa 
weł Jancewicz i Władysław 
Pasztelon.

CORAZ WIĘCEJ 
SPÓŁDZIELŃ 

PRODUKCYJNYCH. 
PGR-ów i GROMAD 
INDYWIDUALNYCH 

MELDUJE O ZAKOŃCZENIU 
SIEWU ZBÓZ

ZŁOTÓW: Wiosenna akcja 
siewna na terenie powiatu zło 
towskiego przebiega sprawnie. 
W ramach Wart Bierutow
skich, członkowie spółdzielń 
produkcyjnych, załogi POM-ów 
i PGR-ów oraz chłopi indywi
dualni, realizując swoje zobo* 
y.’iąza:.'r, podjęte dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin towa
rzyszą Bi-- - zwiększają wy 
dajność pracy, skracając tym 
samym terminy wykonania sie 
wów.

Po spółdzielni produkcyjnej 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w 
Prochach, która zrealizowała 
swoje zobowiązanie jut w dniu 
12 bm., o zakończeniu siewu 
kłosowych zbóż w dniu 16 bm. 
zameldowali chłopi — spół
dzielcy z Kamienia. Członko
wie tej spółdzielni zasiali 90 
ha owsa, 36 ha pszenicy i 12 
ha jęczmienia.

Meldunek o wykonaniu sie
wów zbóż złożyli również ro
botnicy z PGR Złotów. Do 
dnia 17 bm. zakończyli siew 
apóMżJelcy z Drotysk Wiel
kich, Nowego Dworu i Sokol* 
na, zaś pozostałe spółdzielnie 
produkcyjno akcję siewną za
kończyły 19 kwietnia.

Jedną z niewielu spółdzielń 
w tym powiecie, w której sie
wy przebiegają powoli, jest 
RZS Płoskowo. Jak donosi 
miejscowy korespondent, ob. 
Jan Kliska, powodem jest zła 
praca niektórych członków 
spółdzielni oraz niedbalstwo 
kierownictwa Ośrodka Maszy
nowego w Zakrzewie. „Pań
stwo nam dało sztuczne nawo* 
zy i ziarno na siew — pisze 
ob. Kliska — a my nie inote-

Ania nie mogła dłużej leżeć. Ubrała się, zagotowała her
batę na maszynce. Herbata wydała się bez smaku, choć za
parzyła dużą szczyptę i wsypała trzy łyżeczki cukru.

Znów położyła się i myślała o Michale. Zgasiła lampę, 
odsunęła brzeg czarnej papierowej zasłony, wyjrzała przez 
okno. Świta; śnieg zaczyna się mienić niebiesko, woda za
toki jest wciąż jeszcze szara, lecz niebo promienieje już 
zielonka-wym bladym światłem. Za ścianą słychać radio, 
dźwięczy muzyka, spiker mówi o czymś podnieconym gło
sem...

Przejrzała się w lusterku stojącym na stole. Bardzo bla
da, zmęczona twarz, z podkrążonymi oczami...” Jeśli Misza 
wróci — w ładnym stanie go powitam. Jeśli wróci? Natu
ralnie, że wróci, w inny sposób nawet nie wolno. Chciała 
się przypudrować, umalować usta, ale opuściła ręce.. ..Ot, 
gdyby Misza wrócił...” Znów podeszła do okna, spojizała 
na zatokę. Zobaczyła motorówkę dowódcy i zabrakło jej 
tchu.

Powraca jakiś okręt, powraca nae ze zwykłego raidu, w 
takim wypadku bowiem nie wyszedłby mu na spotkanie 
sam wiceadmirał. Serce powiedziało jej: wraca „Gromo
wy".

Było jeszcze za wcześnie biec na molo; włożyła jednak 
swe futerko z popielic, odsunęła zasłonę i wpatrywała się 
w miękkie, kręte zwały śniegu, obnażone przez wiatr gra
nitowy zbocza i zygzakowate, drewniane mostki, które 
schodziły ku zatoce. Nad ranem, w czasie dyżuru, słyszała 
rozmowę, krótką telefoniczną rozmowę, która pozbawiła 
ją tchu,

— Z dyżurnym oficerem operacyjnym w sztąbie! — zgło 
sił się jakiś kobiecy głos.

częło plenić się bumelanctwo, 
W dniu 12 bm. nie wyszedł W 
morze ani jeden kuter. W dnia 
15 bm. łowiły zaledwie 4 ku
try: „Koł 35” szypra Rudolfa 
Mazura, „Koł 30” Mieczysław 
wa Szmidta. ’ 34” Mieczy
sława Sawickiego i „Koł 33" 
tow. Jarominiaka. Pozostałe 
kutry nie mogły wyjść w mo
rze, gdyż nie stawiło się n« 
nie szereg rybaków — noto
rycznych bumelantów.

Załoga „Barki” wykonuje 
ambitne zobowiązania dla ucz
czenia 60-tej rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta i ku czci 
Święta 1 Maja. Rybacy byli 
oburzeni postępe '7aniem bume
lantów i zażądali od kierów-* 
r.ictwa bazy ich ukarania. Na 
zadanie całej załogi, usunięto 
z pracy notorycznego pijaka, 
bumelanta i awanturnika, b, 
szypra „Koł 33”, Micczysloue 
Różyckiego, pijaka i chuligana 
Czesława Śmigielskiego, 3 któ
rego winy kuter trzykrotnie 
r’ wyszedł w mórz- oraz S*a- 
nisława Leśnik". Jerzego Sta
cha, Wacława Kokorta { Mie- 
czySława Rojka. Usuniętymi 
bumelantom odebrano prawe 
wyjazdów na morze.

ZAŁOGI KUTRÓW „KOŁ 35*
I „KOŁ 31” PRZODUJĄ ;

Spośród kutrów kołobrze
skich, naiwy*«zy procent wy
konania planu miesięcznego o- 
siągnął „Koł 35” szypra Ru- 
dolfa Mazura. Kuter ten oeiąg 
nął do 17 bm. 44,6 proc, planu 
kwietniowego. Z jego załogi 
wyróżnia się st. rybak Juliusz 
Czapp, który świeci przykła
dem dyscypliny pracy i dbało** 
ści o sprzęt.

„Koł 31” szypra Kazimierza 
M ' jieza, wykonał plan w 
44 proc. Na kutrze tym wyróż
nia się motorzysta Stanisław 
Jakubczyk. Dba on o motor i 
sam wykonuje wszystkie drob
ne naprawy. Załoga tego kutra, 
potrafił" również wpłynąć na 

^rybaka Stanisława SuCiodoła. 
który prze'’*-' “t. często się u- 
pijał i utrudniał załodze wyko
nanie planu. Suchodół przestał 
pić i jeśli i.a^al otoczony bę< 
dzie opieką --‘łogi, może t‘16 
się znów przodującym szyprem 
„Barki”.

Na czoło w „Barce” wybija
ją się również „Koł 34” Mie
czysława Sawickiego „raz „Koł 
37” Jana Małolepszego.

Załoga „Barki” musi wytę- 
żyć wszystkie siły, by nadrobić 
czas, stracony z winy bumelan 
tów i pijaków oraz wykonać 
swe zobowiązania. Pogoda i ob
fitość ryby sprzyjają wykona-, 
niu planu.

DOBRE WYNIKI 
POŁOWÓW 

RYBAKÓW DARŁOWSKICH

W dniu 17 bm. rybacy „Ku
tra” w Darłowie, na łowisku 
ko)obrzesko*darłowskim. osiąg
nęli obfite połowy, wykonując 
w tym dniu ponad 5 proc, mie
sięcznego planu.

Najlepszy wynik dnia osiąg
nęła załoga „Dar 7” szypra 
Mariana Lewandowskiego, mo
torzysty Hansa Wegnera oraz 
rybaków: Ignacego Kraski,
Konstantego Wojdylewskiego i 
Henryka Mazura. „Dar 7" zło* 
wił w ym dniu 6.600 kg ryby. 
Jest to najlepszy, jednodniowy 
wynik, uzyskany w rb. w bazie 
darłowskiej. „Dar 7” swój suk
ces w dużej mierze zawdzięcza 
motorzyście, Hansowi Wegne
rowi. Wegner wzorowo konser 
wuje motor, a w morzu, współ 
nie z całą załogą, ustawia sie
ci i pomaga w połowach.

Drugie miejsce w dniu 17 
bm. zajął „Dar 38” szypra 
ZMP-owca Stanisława Ceyno- 
wy, łowiąc ok. 4 ton ryby, za£ 
Ill-cie miejsce zdobyła załoga 
„Dar i8" szypra Tadeuszu 
Rudka i motorzysty Waleriana 
TWM-nka* a jŁ

KINO „POLONIA"—ul. Wilsona — 
„Pogromca staniana" — film pro
dukcji radzieckiej. Początek sean 
sów w dni powszednie o godz. 
16 tej. 18-tej i 20-te.t, w niedziele 
i święta o godz. 14-tej, 16-tej,
18-tcj 1 20-tej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 19 przy ul. 3 Maja 38.

— Łączę! — odpowiedziała Ania, jak zawsze wyraźnie 
i krótko, z tą wojskową dokładnością, do której przywykła 
w czasie miesięcy wojny. Codziennie setki rozmów odby
wały się za jej pośrednictwem. Lecz w tym głosie kobie
cym było coś, co uderzyło ją, zmusiło do przysłuchania się 
rozmowie.

— Tu dyżurny oficer operacyjny, kapitan trzeciej rangi 
Siemionów — odezwał sie zmęczony głos.

— Towarzyszu kapitanie trzeciej rangi — kobiecy głos 
dźwięczał niby napięta struna. — Wybaczcie mi moje py
tanie: czy są jakieś wiadomości o kapitanie Łarionowie?

Krótka pauza. Zimna pauza zdziwienia. W Ani sprężył 
sie każdy nerw. Łarionow — dowódca „Gromowego”. 
„Dziwne pytanie — myślała. — Pytanie, którego nigdy nie 
odważyłaby się postawić przez telefon”.

— Kto mówi? — rozległ się głos dyżurnego teraz już
czujny i uważny. 1

— Mówi Olga Kryłowa — odparła kobieta. I znów krót
ka pauza przerywana jedynie szumem i pogwizdem dru
tów telefonicznych.
' Lecz gdy dyżurny odpowiedział, w głosie jego nie było 
już dawnej surowości i oficjalnego tonu.

— Nie ma żadnych wiadomości godnych uwagi, towarzy 
szko Kryłowa — odparł.

— Błagam was, powiedzcie mi jedno: czy z Łarionowem 
nie stało się co złego? — jakby łkanie zabrzmiało w głosie 
kobiety.

— Nie ma żadnych nowych wiadomości o kapitanie Łario 
nowie — odparł dyżurny poprzednim tonem. — Wybacz
cie, Olgo Piotrowno, nic więcej nie mogę wam powiedzieć.

Dyżurny odwiesił słuchawkę, a na drugim końcu Drzewo 
du rozległo się lekkie, przerywane westchnienie i słuchaw
ka powróciła na widełki.

„Olga Pdotrowna Kryłowa — myślała Ania. — Maszyni
stka z redakcji, żona oficera podwodnika, który zginął. 
Ładna, szykowna, tylko za szczupła i zbyt blada, -tali 
smutna. Ale jak może być inaczej: nie sypia po nocach. To 
z jej okna przez szczelinę w zaciemnieniu zawsze przebija 
światło."

(Dalszy ciąg nastąpi)

Klasa robotnicza woje jewództwa koszalińskiego z 
entuzjazmem wykonuje zobo wiązania, podjęte dla uczcze
nia 60-tej rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i Święta 1 
Maja. W dniach 15—19 kwietnia tysiące robotników zaciąg 
nęlo Warty Bierutowskie. Wiele zakładów produkcyjnych 
wykonało już całkowicie i przedterminowa iswe zobowią
zania i podjęło nowe. Przyśpieszając i usprawniając pro
dukcję, załogi fabryk dają dowód głębokiej czci i miłości do 
towarzysza Bieruta.
W 190 PROC. WYKONAŁA 
ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGA 

„DĘBU POMORSKIEGO” 
Już w dniu 18 kwietnia za

łoga spółdzielni pracy „Dąb 
Pomorski” w Słupsku wyko
nała zobowiązania w 190 
proc., dając dodatkową pro
dukcję mebli wartości oonad 
190 tys. zł. Załoga punktu 
usługowego spółdzielni w skla 
dzie: Józef Nowak, Wacław 
Skarżyński. Jan Pietrykowski 
i Edwin Wojciechowski w ra 
mach swego zobowiązania 
wprowadziła dodatkową pro
dukcję z odpadków szklanych.

W dniach 15 — 19 b. m. 95 
proc, załogi zakładu mocowa
ło na Wartach Bierutowskich, 
dzięki czemu zakład wykony
wał w tych dniach modnk- 
cię dzienną w ok. 115 proc. 
Podczas Wart wyróżnili się 
przodownicy pracy: Longin 
Sławiński, Wacław7 Paczyń
ski, Engeniusz Oreszko i inni. 
Brygada ZMP-owska racjona
lizatora Władysława Jurysia 
podjęła dodatkowe zobowiąza
nie. postanawiając wyproduko 
wać ponad plan do dnia 1 ma 
ja 70 biurek.
W - ostatnim okresie czasu, 
w wyniku pracy uświadamiają 
cej organizacji partyjnej, po
nad 80 proc, załogi przystani- 
ło do socjalistycznego współ
zawodnictwa pracy. Dzięki te 
mu, a także dzięki systema
tycznej analizie wykonywania 
planów dziennych przez 
aktyw ■ zakładu, spółdzielnia 
wykonuje swe zadania dzien
ne przeciętnie w 110 proc.

T? PAROWOZOWNI PKP 
W ^BIAŁOGARDZIE

Całkowicie wykonały zobo
wiązania brygady ZMP-ow-

KINO „NOWA HUTA" — ul. 
Grunwaldzka — „Antoni t Anto
nina" — film nrodukcli franęu- 
skej. Początek sea..sów w dni 
powszednie o godz. 18-tej i 20-leJ, 
w niedziele j święta o godz.
16- tel, 18-tej i 20-tej.
KINO „MŁODA GWARDIA" — 
Rokossowo — „Zapora" — film 
produkcji czeskiej. Początek sean
sów w dni powszednie o godz. 
19-teJ. w niedziele i święta o 17 1 
19-tej.
MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
nr 53. Wystawa pt. „Malarstwo 
rosyjskie okresu przedrewolu
cyjnego” w barwnych reproduk
cjach oraz zbiory stałe. Muzeum 
czynne we wtorki, czwartki i 
piątki w godzinach od 12-tej do
17- teJ.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 10 przy ul. Zwycięstwa.• * ♦

W dniu 17 bm. pracowało przy 
odgruzowaniu miasta 20 tu pracow 
pików Związku Branżowego Spół
dzielni Odzieżowych 1 Skórzanych, 
którzy wywieźli 30 wózków gruzu, 
wydobyli 400 sztuk cegieł 1 1O0 kg 
złomu. Sumienną pracą przy usuwa 
nlu ruin wyróżnili się: ob. ob. Ka
zimierz Sokołowski, (lat 59), Danu 
ta Szumllewlcz, Karpowicz oraz Ja 
nina Gąsowska.

• • •
Krajarki do cięcia makulatury 

z akt mogą wypożyczać Instytucje 
naszego miastu w Centrali Odpad
ków Użytkowych przy ul. Tkac
kiej 4 — telefon 533. Zakupić kra
jarki można w Polskim Towarzyst 
wie Maszyn Biurowych w Warsza
wie. ul. Szpitalna Nr. 8.

• » •
Jedną z pierwszych instytucji, 

która wzięła czynny udział w kon 
kurs:e pt. „Koszalin — mlaato 
kołatów 1 zieleni" jest Prezydium 

N. Przed gmachem Prezydlupi 
■owicie już uporządkowano 

trawniki i wysadzono Je kwiatami.

silcie. Dokonały one przed ter
minem remontu jednej kom 
pletnej sprężarki parowozo
wej. Członkowie tych brygad 
realizują obecnie dodatkowe 
zobowiązanie — remont jesz
cze jednej sprężarki i komplet 
nego urządzenia hamulcowe
go. ZMP-owcy Jan Zimalka, 
Ryszard Graczyk. Fleiszer, Za 
bawa, Korowadzki, Gawlik, 
Matyśkiewłcz i Tuszyński zo
bowiązali się wyładować j za 
ładować dodatkowo 3 wagony.

Dodatkowe zobowiązania 
wykonuje także brygada kot
larzy tow. Kielbasińskiego. 
Kotlarze postanowili wykonać 
do dnia 1 maja kociołek i 
zbiornik na sodafos. Grupa 
gospodarcza parowozowni wy 
konała już 3 obrotnice dla 
składu opałowego w Kołobrze 
gu, a grupa posterunku rewi
zyjnego zrealizowała w 90 
proc, swe zobowiązanie wyko 
nując 101) stempli wagono
wych.

OSIĄGNIĘCIA ZAŁOGI 
WARSZTATÓW TOR 

W SŁUPSKU

Do dnia 18 kwietnia załoga 
TOR wykonała już zobowią
zania wartości 34 tys. zł. Zało 
ga zakładu wyremontowała do 
datkowo 6 silników, 2 podwo 
zia traktorów „Ursus” i je
den ciągnik „Zetor”. Najwięk 
szą wydajność pracy w 
dniach Wart Bierutowskich 
osiągnęli: Jan Arszkiewicz. 
Bzozowski, Marian Nowak, 
Michał Konieczny, Stanisław, 
Pawlak, Henryk Reiner i Mi
chał Kowaliło. Brygada ZMP- 
owska warsztatów podniosła 
wykonanie daenych norm pra 
cy o 20 proc.

TARTAK RLP NR. 10 
W SŁUPSKU

Przedterminowo i z nadwyż 
ką w dniu 18 kwietnia wyko
nała swe zobowiązanie rów
nież załoga Tartaku Nr. 10 w 
Słupsku. W dniach Wart Bie
rutowskich dział traków pod-



Dalszy ciąg przemóujienia sekretarza KC PZPR — touj. E. Ochaba

Lud pracujący głęboko kocha 
i czci towarzysza Bieruta bo 
wie, że całe jego piękne, ofiar 
ne życie jest wypełnione pra
cą i walką o socjalne i narodo 
we wyzwolenie Polski, bo widzi 
w nim uosobienie najlepszych 
cech polskiego rewolucjoni
sty, patrioty i internacjonali
sty, wiernego kontynuatora i 
spadkobiercę wspaniałych tra 
dycji postępowych naszego na 
rodu, niezawodnego nauczycie 
la. przyjaciela i wodza robot
ników i chłopów, inteligencji 
i młodzieży, wszystkich postę 
powych klas i warstw wyzwo 
lcnego narodu polskiego.

rym zwyciężył socjalizm. Osią 
gnięcia ZSRR są nie zawod
nym przykładem, że krocząc 
po twórczej drodze socjalizmu 
naród nasz będzie wzrastał w 
siły i dobrobyt, będzie szybko 
pomnażał swą gospodarkę i 
swą kulturę”.

Rewolucja socjalistyczna wy 
zwoliła potężne siły twórcze, 
drzemiące w masach ludo
wych.

Pod kierownictwem swego 
rządu robotniczo - chłopskie
go, pod przewodem towarzy
sza Bieruta, masy ludowe w 
Polsce dokonały już ogrom
nych dzieł w pracy i walce o 
socjalizm.

tyzm i panoszenie się zabobo
nu. butę jaśniepanów i kle
chów, lata kryzysu, lata upad 
ku gospodarczego i kultural
nego, lata hańby i niewoli.

Jakże śmieszne są wysiłki 
różnych wypędków i zdraj
ców, którzy z rozgłośni impe
rialistycznych za judaszowe 
dolary i funty próbują wyzwo 
lonym narodom zachwalać te 
stare, ponure, przeklęte cza
sy jako okres .,wolności” (dla 
zbirów faszystowskich) i „de 
mokracji” (dla bogaczy).

Drużyna holenderska, która po 
raz pierwszy weźmie udział w Wy- 
śclgu Pokoju będz'? startowała w 
bardzo silnym składzie.

Komisja sportowa NBO (Holen
derskiego Związku Kolarskiego) wy 
znaczyła następujących zawodni
ków: Daniel De Groot, Andres* 
Rijnders, Alberta* Jakobus Don.

Towarzysz Bierut zdobył so 
bie serca milionów robotni
ków i chłopów, uczonych i ar
tystów, nauczycieli i dzieci, 
kobiet i młodzieży, partyjnych 
i bezpartyjnych patriotów poi 
skich dzięki swej stalinow
skiej nieskazitelności ideowej 
i niezłomności przekonań, 
dzięki swej nieugiętej walce o 
zwycięstwo demokracji ludo
wej, o Polskę Socjalistyczną, 
o pokój i szczęście naszego na 
rodu, o umocnienie braterskiej 
przyjaźni Polski ze Związ- 
kfem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej, o zwiększę 
nie naszego narodowego wkła

wśród bratnich narodów, 
wśród milionów ludzi, miłują
cych wolność i pokój.

Wyrazem uczuć miłości i sza 
cunku całego narodu jest po
tężna, nie mająca precedensu 
pod względem zasięgu i wymo 
wy politycznej kampania zobo 
wiązań produkcyjnych dla ucz 
czenia 60-lecia urodzin towa
rzysza Bieruta, 'faedlug niepeł 
nych danych we współzawodni 
ctwie socjalistycznym ku czci 
towarzysza Bieruta bierze u- 
dział 13.000 zakładów produk
cyjnych, 17 tys. szkół i insty
tucji, 20 tys. gromad wiejskich, 
3 miliony robotników i techni
ków. 870 tys. pracowników 
administracyjnych, oświato
wych i handlowych, setki ty
sięcy chłopów pracujących.

Wartość ponadplanowej pro
dukcji do dnia 18. IV. wynie
sie około 000 milionów złotych, 
a osiągnięte w ramach kampa
nii zobowiązań oszczędności i 
inne korzyści gospodarcze sza
cowane są na 300 milionów 
złotych.

- W szybkim tempie rośnie potężny socjalistyczny 
przemysł

Szuiarc ustanawia 
rekord Polski 
juniorów

W ramach meczu lekkoatletycz
nego juniorów Stali i SKS Kórnik 
rozegranego w hali w Poznaniu, 
zawodnik poznańskiej Stali Szwarc 
ustanowił rekord Polski w biegu 
na 1.500 ni w konkurencji juniorów 
w czasie 4:27,2 min.

Jest to pierwszy rekord Polski. 
Na tym bowiem dystansie rekordu 
juniorów dotychczas nie notowano. 
Uzyśkany przez Szwarca czas nale
ży uważać za bardzo dobry. Jest 
on lepszy od rekordu okręgu po
znańskiego seniorów na tym dystan 
sie o 8,2 lek.

Skład kolarzy polskich 
na Wyścig Pokoju 

Sekcja kolarstwa GKKF ustaliła 
skład reprezentacyjnej drużyny poi 
skiej na V Międzynarodowy Wyścig 
Pokoju „Trybuny Ludu", „.Rudeho 
Prava" i „Neues Deutschland".

Barwy Polski na trasie Warszawa 
—Berlin—Praga reprezentować bę
dą: Wacław Wójcik, Wacław Wrze
siński, Władysław Klabiński, II li
ryk lładasik. Stanisław Królak i 
Jerzy Jarząbek.
Jako rezerwowych wyznaczono sze 

śeiu pozostałych kolarzy kadry: 
Gabrycha, Chwiendacza, Lasaka, 
Drążkowskiego, Liszklewicza i Wa- 
llszewskiego.

tyjnych patriotów naszej ludo 
wej Ojczyzny, łączymy się z 
najszerszymi, wielomilionowy
mi rzeszami narodu polskiego 
w uczuciach czci i miłości dla 
• itk iego żołnierza klasy ro
botniczej i niezłomnego przy
wódcy naszgo wyzwolonego na 
rodu, wiernego ucznia Lenina 
i Stalina, pierwszego budowni
czego Polski Ludowej.

Niech żyje i zwycięża naród 
polski pod przewodem towa
rzysza Bieruta, walczący o po
kój i socjalizm!

Niech Żyje i zwycięża w Pol 
sce i na całym świecie wielka 
nieśmiertelna sprawa Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina!

Niech żyje i zwycięża po
tężny olióz pokoju, któremu 
przewodzi genialny wódz po- 
siępowej ludzkości — wieWli 
Stalin! t

Holendrzy wezmą udział 
w Wyścigu Pokoju

Skład kolarzy NRD
Sekcja kolarska Komitetu Sporto 

wego NRD ustaliła już skład re
prezentacyjnej drużyny Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej na 
V Wyścig Pokoju.

Na trasie Warszawa — Berlin — 
Praga drużynę NRD reprezentować 
będą: Schur, Gaede, Treffllch, Kir 
clioff, Ginter I Gleinlg (rezerwy 
(rezerwowy Golllnge).

Oczywiście, rozwój ten nie 
odbywa się gładko i bez 
wstrząsów. Tak np. w drugim 
półroczu 1951 i z początkiem 
1952 r., na skutek splotu nie
pomyślnych okoliczności, a 
zwłaszcza nieurodzaju okopo
wych i coraz tiocniej wystęs 
pujących skutków posuchy je
siennej. zaznaczyły się w 
Polsce trudności aprowizacy.i- 
ne, zwłaszcza w zaopatrzeniu 
w mięso i tłuszcze.

Skutki jesiennej posuchy 
były by w warunkach posoodar 
ki kapitalistycznej niewątpli
wie katastrofa dla milionów 
ludzi pracy, dla całego naro
du, ale w warunkach demokra 
cji ludowej, skutki te mogą 
b’’ć poważnie ograniczone i 
skutecznie przezwyciężane dzię 
ki planowej polityce rządu ro» 
botniczo-chłopskiego. dzięki mo 
bilizacji rezerw gospodarki so
cjalistyczne), a zwłaszcza dzię 
ki braterskiej pomocy potężne 
go mocarstwa socjalistyczne
go, naszego wielkiego sojusz
nika i niezawodnego przyja* 
cielą.

r> Naród polski, podobnie jak 
Ifratnie narody innych krajów 
demokracji ludowej, przekonał 
się na własnym doświadczeniu. 
tys droga budownictwa socjali
stycznego, to droga, prowadzą 
óa do szybkiego rozwoju sił 
twórczych narodu, do wszech
stronnego postępu polityczne
go, gospodarczego i kulturalne

W ciągu swej długiej, tysiąc 
letniej historii naród polski 
Srigdy nie znał okresu równie 
ftujnego i szybkiego rozwoju 
Sak dziś w okresie rządów ro
botniczo-chłopskich, w okresie 
demokracji ludowej, w okresie 
prezydentury towarzysza Bie- 
*uta.

IV niezwykle szybkim tempie 
Bo zwija się w Polsce Ludowej 
przemysł socjalistyczny, będą
cy dźwignią rozwoju całej go
spodarki narodowej.

Wartość produkcji przemy- 
?iłowej w przeliczeniu na głowę 
udności jest obecnie n’emal 

czterokrotnie wyższa od no- 
siomu tej produkcji w r. 1938 
W Polsce sanacyjnej.

Ogromne są zdobycze mas chłopskich
r Towarzysz Rierut w swych 
BTtykułach i przemówieniach, 
J>p. w przemówieniu do przo- 
duiących pracowników POM, 
Wskazuje na drogi i sposoby 
przezwyciężenia trudności na 
odcinku produkcji rolnej oraz 
przyśpieszenia rozwoju wsi w 
Kierunku socjalistycznym.

Dotychczasowe oSiągn!ęcia 
W walce o podniesienie na wyż 
Bzy poziom nas’ej gospodarki 
rolnej są niemałe, choć wciąż 
jeszcze, daleko niezadawalają- 
ee.

W Polsce Ludowej działa o- 
becnie ponad 3.300 chłopskich 
spółdzielń produkcyjnych róż* 
nvch tvpów. zrzeszaiscych o- 
Loło 80 tysięcy zagród chłop
ek ich.

Szczególnie ważnym czynni
kiem w życiu wsi polskiej, 
Jest rozwój naństwowych gos
podarstw rolnych, które obei- 
rnują dzie wiątą cześć całe i z:e« 
»i uprawnej i dnia Państwu 
około 20 n~0ć. zboża towaro
wego. Przeciętne plony w spół
dzielniach produkcyjnych i 
PGR są z reguhr wyż«U o kil 
kanaście procent od zbiorów w 
goeriodarstwoch chłopskich.

Fakty mówią o wyższości 
Zmechanizowanej, zespołowej 
uprawy roli, nad prymitywną 
uprawą indywidualną i nie
wątpliwie wyciągną z tych fak

tów wnioski milionowe masy 
chłopskie, które przy pomocy 
Państwa robotniczego w walce 
z kułakiem coraz liczniej bę
dą dobrowolnie wstępować na 
drogę gospodarki kolektywnej, 
socjalistycznej.

Ale już obecnie zdobycze 
mas chłopskich są ogromne. 
Władza ludowa oddała cliłoś 
pom pracującym ponad 8 mi
lionów ha ziemi, zagrabionej 
w ciągu wieków przez obszar
ników polskich i junkrów pra 
skch, zwolniła ’’ch z potwor
nego ciężaru długów banko
wych i lichwy, w wysokim 
stopniu ograniczyła wyzysk 
kułacki, otworzyła synom i 
córkom chłopskim szeroko dro» 
gę do miast, do fabryk i do 
szkół wszystkich szczebli.

Zmieniła się radykalnie 
struktura socjalna narodu pol
skiego.

W Polsce sanacyjnej niemal 
dwie trzecie ludności utrzymy 
wało sie z rolnictwa, obecnie 
zaś, w Polsce Ludowej, rolnic
two stanowi źródło utrzyma
nia dla około 45 proc, ogółu 
ludności. A więc większość lud 
ności utrzymuje się z zawo
dów nieroln':zych. Sektor sos 
cjaflistvczny dał w r. 1951 po
nad 72 proc, całego dochodu 
narodowego.

Wspaniały rozwój oświaty i kultury
lionów egzemplarzy książek i 
druków nieperiodycznych.

Ogólny nakład dzieł Lenina 
i Stalina osiągnął w Polsce 
Ludowej cyfrę ponad 14 milio 
nów egzemplarzy.

Pod wpływem przodującej, 
socjalistycznej kultury Związ
ku Radzieckiego rozwija się w 
kierunku realizmu socjalistycz 
nego twórczość pisarzy i arty
stów Polski Ludowej, rodzi 
się w nowej Polsce nowa kul
tura — narodowa w formie i 
socjalistyczna w treści.

W warunkach demokracji 
ludowej przeobraża się cały 
naród polski, w ostrej walce 
klasowej wykuwa się nowe, so 
cjalistyczne oblicze naszego na 
rodu.

Niezwykle szybki rozwój gos
podarczy Polski Ludowej idzie 
w parze z burzliwym rozwo
jem kulturalnym kraju. Znika 
bezpowrotnie analfabetyzm — 
to przeklęte dziedzictwo prze
klętej kapitalistycznej . prze* 
szłośći, rośnie nieustannie sieć 
ezkół wszystkich szczebli, roś
nie liczba uczących się dzieci, 
młodzieży i dorosłych, rośmo 
armia pracowników oświaty.

Kilkakrotnie wzrosły nakła
dy książek i czasopism, osią
gając w ciągu 7 lat działal
ności wydawniczej w Polsce 
Ludowej imponującą cyfrę 
450 milionów książek.

Należy podkreślić, że w cią
gu 20-lecia w Polsce burżuazyj 
nej wydano tylko około 408 mi
Przykład, przyjaźń i pomoc ZSRR źródłem wielkich 

zwycięstw narodu polskiego
Naród polski kierowany 

przez PZPR i jej przewódaiczą 
cego towarzysza Bieruta z dj 
nu» podsumowując dotychcza
sowe zdobycze i wyniki swej 
wytężonej pracy, coraz lepiej 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
nie byłoby historycznych zdo
byczy i takich wspaniały h 
wyników twórczej pracy wy
zwolonych robotników 1 chło
pów, gdyby nie było niezłomne 
go sojuszu, głębokiej przyjaź

ni, historycznego przykładu 1 
codziennej braterskiej pomocy 
wielkiego Związku Radzieckie
go.

Naród polski i wszystkie na 
rody krajów demokracji ludo
wej zdają sobie dobrze sprawę 
z tego, że każda próba ptzeciw 
stawienia ich Związkowi Ra
dzieckiemu przekreśliłaby moż
ność kontynuowania pokojowe 
go, socjalistycznego budownic
twa i zepchnęłaby je nieunik-

nienie w przepaść niewoli im
perialistycznej i hańby naro
dowej, jak o tym świadczy 
tragiczny los narodów Jugosła 
wii, zakutych w kajdany krwa 
wej titowsk»-fp.szystowskiej 
dyktatury pachołków amery
kańskiego imperializmu.

Pamiętamy gorzkie dni ka
pitalizmu i okupacji, kule i 
szubienice faszyzmu, pogromy 
i pacyfikacje, nędzę i głód, bez 
robocie i poniewierkę mas lu
dowych, prostytucję i cherlac- 
two dzieci, masowy analfabe-
Droga budownictwa socjalistycznego — to droga po

koju, droga rozkwitu i szczęścia Ojczyzny
Naród polski i wszystkie na 

rody krajów demokracji ludo
wej poznały już przez własne 
doświadczenie radość wyzwolo 
nej twórczej pracy, poznały 
prawdziwą, ludową wolność i 
demokrację. Nie tylko 1’ZPR- 
owcy, ale i najszersze milio
nowe masy pracujące w Pol
sce widzą i coraz głębiej rozu 
mieją. że droga budownictwa 
socjalistycznego — to droga 
pokoju i nieograniczonego po
stępu. droga rozkwitu i szczę
ścia Ojczyzny i całej ludzko
ści.

„Czerpiemy wzór — mówi 
towarzysz Bierut — z wielkie
go i potężnego kraju, w któ-

Nowa Konstytucja — to Wielka Karta zwycięstw w 
walce o wyzwolenie społeczne i narodowe, o sprawied

liwość społeczną, o socjalizm
Podsumowaniem dotychcza 

sowych osiągnięć i zwycięstw 
narodu polskiego, narodu bu
dującego socjalizm, jest oprą 
cowany pod kierownictwem 
towarzysza Bieruta projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, omówio
ny i zaakceptowany przez mi
liony ludzi pracy na tysiącach 
zebrań od Karpat po Bałtyk, 
od Bugu po Odrę.

Towarzysz Bierut w przemó 
Wleniu na Komisji Konstytu
cyjnej podkreślił: — „Nowa 
Konstytucja ma być ujętą w for 
mę powszechnego prawa. Wiel 
ką Kartą zwycięskich osiąg
nięć i utrwalonych na zawsze 
zdobyczy społecznych polskie 
go ludu pracującego, który 
stał się rzeczywistym gospoda 
rzem swego kraju, jedynym i 
wolnym twórcą losów narodu, 
gwarantem Jego rosnącej I siły, 
niezawodną ostoją jego wiel
kiej przyszłości.

W suchych na pozór artyku 
łach projektu Konstytucji za
warty jest w istocie ogólny 
wynik i bilans wiekowej hi
storii walk klasowych i wy
zwoleńczych polskich mas lu
dowych, którym na przestrzeni 
ostatnich 70 lat przodowała 
polska klasa robotnicza — 
walk długich i ciężkich, ale 
uwieńczonych zwycięstwem.

Od rozpaczliwych walk i 
buntów chłopskich, od walk 
najświatlejszych i postępo
wych ludzi z ciemnotą i re
akcją, od Konstytucji 3 Maja 
1791 r„ Konstytucji nieurze- 
czywistnionej, której pamięć 
mimo to w ciągu półtora wie
ku naród czcił jako pierwszy 
wyłom — nikły jeszcze i nie- 
pewny — ale podważający ty 
ranię przywilejów magnacko-

szlacheckich — ciągnie się po 
przez okres międzywojenny i 
okres okupacji hitlerowskiej, 
usłana setkami tysięcy ofiar 
spośród najlepszych, długa, 
znojna, pełna bohaterstwa i 
poświęcenia droga walki o wol 
dość, o prawa dla ludu, o wła 
dzę ludu. •

Nowa Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej sta 
nowić będzie dla narodu Wiel 
ka Kartę zwycięstwa w tej wal 
ce o wyzwolenie narodowe 1 
społeczne, o zrzucenie kajdan 
obcej niewoli, o zrzucenie kaj 
dan kapitalizmu, o sprawie 
dliwość społeczną, o socjalizm.

Ogólnonarodowa dyskusja 
nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej nie miała równej sobie 
pod względem zasięgu i wy
mowy politycznej.

Na zebraniach w zakładach 
pracy, w gromadach, w szko
łach i w punktach dyskusyj
nych uczestniczyło około 10 mi 
lionów, a zabierało głos około 
miliona robotników, chłopów, 
nauczycieli, żołnierzy, pracow 
ników umysłowych, kobiet i 
młodzieży.

W przemówieniach dysku
tantów, a zwłaszcza robotni
ków, górowała nuta głębokiej 
dumy klasowej i narodowej z 
dotychczasowych osiągnięć i 
zdobyczy klasy robotniczej i 
całego narodu polskiego, głę 
bokiej wiary w piękną, sło
neczną, socjalistyczną przysz
łość naszego wyzwolonego na 
rodu, głębokiej miłości do 
Pierwszego. Obywatela Rzeczy 
pospolitej, wielkiego syna poi 
skiej klasy robotniczej, wier
nego ucznia Lenina i Stalina 
—towarzysza Bolesława Bieru 
ta.

Lud polski głęboko kocha i czci towarzysza Bieruta, 
wielkiego syna klasy robotniczej’, wiernego ucznia 

Lenina i Stalina

Wspaniałe rezultaty zobowiązań produkcyjnych
Wyrazem uczuć miłości i sza 

cunku całego narodu są setki 
tysięcy listów,, napływających 
ze wszystkich stron kraju z 
najserdeczniejszymi pozdrowię 
niami dla wielkiego syna na
szego narodu, z najgorętszymi 
życzeniami długich, długich 
lat życia i pracy czujnego, do
świadczonego, mężnego, nieu
giętego sternika naszej nawy 
państwowej, pewną ręką pro
wadzącego tę nawę ojczystą 
ku socjalizmowi.

I my, zgromadzeni tułaj 
przedstawiciele PZPR, ZSL, 
SD. przedstawiciele ludu pracu 
jącego miast i wsi, związków 
zawodowych. Związku Mło
dzieży Polskiej, Związku Sa
mopomocy Chłopskiej, Wojska 
Polskiego, ZBoWiD, Ligi Ko
biet, TPP-R, związków arty
stycznych i stowarzyszeń spo
łecznych. partyjnych i bezpar-

du w wielkie międzynarodo
we dzieło obrony pokoju i po 
stępu.

Głębokie umiłowanie klasy 
robotniczej i narodu polskiego, 
umiłowanie wielkiej międzyna 
rodowej sprawy wyzwolenia 
człowieka i ludzkości, łączy 
się nierozerwalnie z płomienną 
nienawiścią do ucisku i wyzy
sku ludu pracującego, do fa
szyzmu i kapitalizmu, do im
perialistycznych ludobójców i 
i ciemiężycieli narodów. Stąd 
nieprzejednany stosunek towa 
rzysza Bieruta do wszelkich 
przejawów nacisku wrogiej ide 
ologii burżuazyjnej i drobno- 
mieszczańskiej, do wszelkich 
prób zepchnięcia partii i klasy 
robotniczej ze słusznej drogi 
socjalistycznej.

W ofiarnej, niezmordowanej 
pracy i walce wysunął się to
warzysz Bierut na czoło partii 
i klasy robotniczej, stanął w 
rzędzie największych synów 
narodu polskiego, zdobył serce 
własnego narodu i szacunek

SPORT * SPOKT * SPORT

ker, Johannes La Grouw. Wilhelm 
Johannes Remkes, Wilhelm Petrus 
Jim. Cała szóstka pochodzi z Am

sterdamu, który 
jest kolebką ko
larstwa holen
derskiego. Repre
zentanci' Holan
dii, a zwłaszcza 
De Groot. Donker 
i La Grouw od
nieśli już wiele 
sukcesów między- 
narodowych. Obce

nie większość z nich bierze u- 
dział w 6-etapowym wyśc<gu w Bel 
gif, zajmując czołowe miejsca. Za 
wodnikom towarzyszyć będzie kie 
równik, trener i mechanik.

Komitet Organizacyjny Wyścigu 
Pokoju otrzymał także oficjalne 
zgłoszenie drużyny Triestu. Naz^is 
ka kolarzy będą podane w najbliż 
szym czasie.

W Budapeszcie ustalono już 
skład drużyny węgierskiej. W Wy
ścigu Pokoju wezmą udział: Vida. 
Sere, Mayer, Doin^an, L. Szabo i 
Kuc sera.

Zapaśnicze 
mistrzostwa 
Polski
uj Szczecinie

IV zapaśnicze mistrzostwa Pol
ski które odbędą się w dniach 25 
1 27 bm. w szczecińskiej hall spor 
towej wzbudziły duże zalnteresowa 
nie wśród miejscowego społeczeń
stwa. Komitet organizacyjny, który 
kieruje przygotowaniami do tej 
imprezy projektuje zorganizować 
szereg walk poza konkursem, co 
przyczyni się do spopularyzowa 
nla zapaśnlctwa w Szczecinie.

W turnieju spodziewany jest u- 
dztał 300 zawodników. Oprócz 25 
członków kadry narodowej, każde 
województwo może przysłać po 
trzch reprezentantów w każdej wn 
dze.

Pod kierownictwem klasy robotniczej 
pod przewodem Prezydenta Bieruta 

naród polski zwycięsko kroczy ku socjalizmowi
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